POLSKIE PAŃSTWO PODZIEMNE

Duma 

Ból 

Hańba
  Duma. 
Jako Polak jestem dumny, że w ekstremalnie trudnych warunkach hitlerowskiego terroru i okupacji społeczeństwo polskie potrafiło powołać jedyne w historii Polskie Państwo Podziemne.

Polskie Państwo Podziemne stanowiło przedłużenie rządu przebywającego na emigracji.

W warunkach konspiracji działały:

Rada Jedności Narodowej – stanowiąca substytut sejmu R.R. w Radzie Jedności Narodowej były reprezentowane najwyższe partie tworzące Rząd na uchodźctwie; 

SL – Stronnictwo Ludowe

PPS – WRN – Polska Partia Socjalistyczna 

SN – Stronnictwo Narodowe

SP – Stronnictwo Pracy 

Krajowa Rada Ministrów – Kierowana przez wicepremiera Rządu Rzeczypospolitej – Delegata na Kraj.

Był to faktyczny Rząd Polskiego Państwa Podziemnego mający specjalistyczne ministerstwa w postaci 12 departamentów i rozbudowane struktury terenowe w postaci Okręgowych Delegatur Rządu i Powiatowych Delegatur Rządu.

System Sądów wydających wyroki, które były przez Państwo Podziemne wykonywane.
W strukturach P.P.P. działało 2 tysiące tajnych szkół średnich, a tajne wyższe uczelnie ukończyło prawie 10 tysięcy studentów.

Wreszcie najpotężniejszą armię podziemną w Europie – Armię Krajową, skupiającą w swoich szeregach 200 000 żołnierzy.

Ból.
Historia Polskiego Państwa Podziemnego to ból. Ból związany z jego zagładą.

Formalnie poszczególne elementy Państwa Polskiego uległy samorozwiązaniu AK rozkazem z stycznia 1945r, Rada Jedności Narodowej w lipcu 1945r.
Faktycznie uległa fizycznej zagładzie.

Wraz z wkroczeniem Armii Czerwonej na tereny polskie następowało ujawnianie się struktur Polskiego Państwa Podziemnego jako prawowitych władz polskich. Kończyło się to ich uwięzieniem i wywózką w głąb Z.S.R.R. 

Kierownictwo Polskiego Państwa Podziemnego zostało podstępnie zaproszone na rozmowy z przedstawicielami Z.S.R.R. wywiezione do Moskwy i tam skazane w tzw. procesie 16-tu.

W procesie tym sądzono i skazano głównych przywódców Państwa Podziemnego:

Generała Leopolda Okulickiego – ostatniego komendanta AK – skazanego na 10 lat więzienia, zamordowanego w Wigilię 1946 r.,

Jana Stanisława Jankowskiego – Wicepremiera, Delegata Rządu, skazanego na 8 lat – prawdopodobnie zamordowanego 13 marca 1953 r.

Adama Bienia – zastępcę Delegata R.P. na Kraj, ministra K.R.M. skazano na 5 lat.

Stanisława Jasiukiewicza - Zastępcę Delegata R.P. na Kraj, ministra K.R.M. skazano na 5 lat.

Kazimierza Pużaka – przewodniczącego R.J.N., przywódca i współtwórca P.P.S. – W.R.N.,  skazany na 1,5 roku, powrócił do kraju, aresztowany w 1947 r. i skazany przez P.Z.P.R.        oskie sądy, zmarł (praktycznie został zamordowany) 30.04.1950 r. w więzieniu w Rawiczu.
Zagłada szeregowych działaczy i żołnierzy Polskiego Państwa Podziemnego była prowadzona przez zbrodnicze organizacje P.P.R. i P.Z.P.R. na przestrzenia lat 1944 – 1956 r. 

Terror inspirowany przez te agentury sowieckiego panowania doprowadziły do śmierci około 20 000 żołnierzy II Konspiracji, około 200 000 osób przeszło przez więzienia, 4 miliony poddane było inwigilacji.

Ta antypolska działalność komunistów doprowadziła do bolesnych strat w ludziach, którzy jako patrioci służyli Państwu Polskiemu.

Nie złamała idei walki o wolność i niezawisłość w wyniku, której Polacy, po kolejnych zrywach w 1956, 1968, 1970, 1976, 1980 i w 1989 r. wybili się na niepodległość.

Hańba.

Ogrom bohaterstwa, poświęcenia i męczeństwa ludzi Polskiego Państwa Podziemnego, konfrontowany z rzeczywistością III Rzeczypospolitej stwarza odczucie wstydu, a nawet hańby.

Prawnym kontynuatorem P.Z.P.R, którą Leszek Moczulski określił jako Płatni Zdrajcy Pachołki Rosji została S.L.D.

To ona jest dziedziczką zbrodniczego bilansu działalności P.P.R. i P.Z.P.R. w szczególności krwawym i zbrodniczym dziale lat 1944 – 1956, fizycznej likwidacji członków i żołnierzy Polskiego Państwa Podziemnego.

Partia ta dwukrotnie w III Rzeczypospolitej sprawowała władzę z jej szeregów wywodził się sprawujący dwie kadencje Prezydent. Jej przedstawicieli można, na co dzień oglądać w telewizji i słuchać w radiu.

Niska znajomość historii sprawia, że większość jej członków nie jest świadoma ponurego dziedzictwa, jakie przez przynależność do tej partii przejmuje na swoje sumienie.

Jest to niewątpliwie haniebny efekt grubej kreski, tego, że nie potrafiliśmy w odpowiednim momencie powiedzieć sobie prawdy o najnowszej historii Polski.

Poczucie dumy, bólu i hańby towarzyszą mi w codziennym życiu w współczesnej Polsce.
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